
Wypłyń na głębię
Zbliża się czas Wielkiego Postu,
zbliżają się Rekolekcje święte.
Pan Jezus mówi dzisiaj do Piotra
Apostoła  i  do  każdego  z  nas:
Wypłyń na głębię. Zarówno Wielki
Post  jak  i  Rekolekcje  to  dla
wierzących okazja do pogłębienia
wiary  w  Boga,  ale  też  do
pogłębionego  spojrzenia  na
własne życie i powołanie. Piotr
był  przekonany,  że  zna  siebie
wystarczająco dobrze. Wiedział jakie są jego możliwości, gdzie
jest ich początek i kres. Niceśmy nie ułowili! Choć pracowali
całą  noc,  spenetrowali  wszystkie  znane  sobie  miejsca,  w
których zwykle była ryba. Tym razem się nie udało. Na brzegu,
a więc u kresu ich ludzkich możliwości spotykają Pana Jezusa i
otwierają się na Jego słowo: Wypłyń na głębię i zarzućcie
sieci na połów! Piotr, posłuszny Panu Jezusowi, spełnia Jego
polecenie i zarzuca znowu sieci. Potem następuje obfity połów
ryb. Wiara to jest posłuszeństwo człowieka wobec objawiającego
się Boga, wobec Jego słowa. Chrystus jest Słowem Ojca, który
nieustannie  do  nas  przemawia  i  na  różny  sposób  nam  się
objawia. Pan Jezus nie wyręcza Piotra, a mógł tak postąpić i
uczynić cud. Znowu, jak wtedy w Kanie, Pan Jezus posługuje się
ludźmi,  korzysta  z  ich  możliwości  (ręce,  umysł,  wola),  i
oczekuje od nich posłuszeństwa wiary. Przez Rekolekcje możemy
znowu poznać, jak wielkie są te nasze ludzkie możliwości, gdy
połączymy je z żywą wiarą. [prob.] 
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Od  04.02.2013  r.  do
10.02.2013 r.
Modlimy się w int. zbliżających się rekolekcji parafialnych

oraz o dobre przeżycie wielkiego postu.

Niedziela IV Zwykła
1.  Dzisiaj  IV  Niedziela  Zwykła.
Zapraszamy  na  nieszpory  ku  czci
Najświętszego  Serca  Pana  Jezusa  o
15.00.

2. W tym tygodniu Msze św. będą tylko rano o 8.00.

3. We wtorek czcimy św. Agatę. Po Mszy błogosławieństwo chleba
i wody.

4. W przyszłą niedzielę zaczynają się Dni Eucharystyczne przed
Wielkim Postem. Plan adoracji w niedzielę jest następujący:
12.00 Wróblin, 13.00 Krzanowice i Borki, 14.00 Czarnowąsy,
15.00 Siostry Jadwiżanki, 15.30 Osoby chore i w podeszłym
wieku.  Kolekta  za  tydzień  będzie  przeznaczona  na  pokrycie
kosztów  renowacji  kościoła  parafialnego.  Szafarze  zaniosą
Komunię św. chorym od 9.30.
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5. Również w przyszłą niedzielę zapraszamy wszystkich chorych
i osoby w podeszłym wieku na Mszę św. o 16.00 z okazji Dnia
Chorego. Po Mszy św. Panie z Caritas zapraszają na poczęstunek
do  salki  Betania.  Parafian  prosimy  o  zainteresowanie  się
chorymi i o pomoc w dotarciu do kościoła.

6.  Sakrament  chrztu  św.  przyjął  Jakub  Raudzis.  Niech  Bóg
błogosławi rodzicom i chrzestnym.

7. Przygotowujących się do sakramentu małżeństwa informujemy,
że nauki przedmałżeńskie w naszym dekanacie rozpoczynają się
23  lutego  (sobota)  o  19.00  w  kościele  św.  Katarzyny  w
Dobrzeniu  Wielkim.

8. Dziękujemy za dzisiejszą kolektę na WSD i Kurię w Opolu, za
kolektę na klasztory klauzurowe i za składane ofiary kolędowe.
Bóg zapłać. W sobotę o 9.00 do sprzątania kościoła prosimy
mieszkańców z Borek z ul. Św. Jana.

9.  Do  wieczności  odeszli:  Gerard  Mrocheń,  l.  76,  Józef
Galiński, l. 81 i Stefania Sznotala, l. 48. Wieczny odpoczynek
racz im dać Panie.

Liturgia Święta w Parafii od
04.02.2013 do 10.02.2013 r.
Poniedziałek 04.02
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8.00 Za ++ rodziców Mariannę i Władysława Sobieraj, teściów
Martę  i  Feliksa  Wójcik,  ++  z  pokrew.,  Ludwikę  i  Tadeusza
Graboń, Stanisławę Pikuła oraz o zdrowie i Boże błogosław. w
rodzinie.

Wtorek 05.02 – Św. Agaty

8.00 Za + Bronisławę Waleska w mc po śmierci.

Środa 06.02 – Świętych męczenników Pawła Miki i Towarzyszy.

8.00 Za ++ rodziców Gertrudę i Ryszarda Moczko, matkę Annę
Piechota oraz o zdrowie i Boże błogosław. w rodzinie.

I Czwartek 07.02

8.00 Do Bożej Op. i Matki Najśw. z podziękowaniem za łaski, o
zdrowie i Boże błogosław. dla żony Barbary Taratuta w dniu 50
r. urodzin oraz o dary Ducha Świętego dla córki Magdaleny w
dniu 18 r. urodzin.

Piątek 08.02

8.00 Za + matkę Helenę Jaszkowic w 5 r. śm. i za dusze w
czyśćcu cierpiące.

Sobota 09.02

8.00 Do Bożej Op. i Matki Najśw. z podziękowaniem za łaski, o
zdrowie  i  Boże  błogosław.  w  rodzinie  z  ok.  30  rocznicy

małżeństwa.  

15:00 Do Bożej Op. i Matki Najśw. z podziękowaniem za łaski, o
zdrowie i Boże błogosław. dla Genowefy i Wolfganga Kinder z
ok. 40 r. małżeństwa oraz o opiekę Bożą dla całej rodziny.

18.00 /niedz./ Do Bożej Op. i Matki Najśw. z podziękowaniem za
łaski, o zdrowie i Boże błogosław. dla Klary Gregorczyk z ok.
80 r. urodzin, w intencji rodziny i za + męża Franciszka.

Niedziela V Zwykła 10.02



7.00 Za + męża Kazimierza Newiger w r. śm., matkę Józefę,
babcię Agnieszkę Żak, wujków Michała i Antoniego.

8.15 /niem/ Za ++ rodziców, teściów, 2 szwagierki, 3 szwagrów
i ++ z pokrew.

9.00 /św. Anna/ Za ++ rodziców Jadwigę i Jerzego Speda, syna
Artura i ++ z pokrew. Speda, Schubert, Urban i Wolnicz.

9.30 Za + męża Pawła Nowainskiego w mc po śmierci.

11.00  W  int.  małżonków  Liliany  i  Grzegorza  Krukowskich  w
rocznicę małżeństwa oraz za + ojca Janusza, dziadków Zygmunta
i Danutę, ciocię Krystynę i Joannę, Krystynę Kotula i za dusze
w czyśćcu cierpiące.

16.00 Za wstawiennictwem Najświętszej Maryi Panny z Lourdes w
intencji chorych Parafian i osób w podeszłym wieku.

Duchowość – życie w miłości
Boga
Łatwiej  dyskutować  o  kryzysie
wiary  w  Kościele,  o  wiele
łatwiej  się  wymądrzać,
dyskutować, i mówić, jak powinno
być, co należałoby zmienić, jak
było, a jak nie jest. O wiele
łatwiej  porównywać,  wytykać,
narzekać?  Tymczasem  wielkim
darem od Pana Boga, słabo zauważanym i wciąż za mało przez nas
pielęgnowanym,  jest  nasza  osobista  duchowość.  Duchowość  to
jest  ta  najbardziej  intymna,  ta  moja  najbardziej  osobista
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zażyłość z Panem Jezusem. To jest po prostu moje codzienne
życie z Panem Bogiem, troska o żywą więź z moim Stwórcą i
Odkupicielem. W tym najgłębszym znaczeniu moja duchowość jest
życiem w miłości Boga. Jest ciągłym poszukiwaniem obecności
Pana Boga w moim życiu. Szukam Bożej obecności nie po to, by
na końcu stwierdzić, że On jest, że istnieje, ale dlatego, by
nieustannie  doświadczać  Jego  miłości.  Miłość  Pana  Boga
względem  nas  nigdy  nie  ustaje.  Częściej  my  ustajemy  w
poszukiwaniu i pragnieniu tej miłości. Pan Jezus, w Duchu
Świętym, na stałe zamieszkał w nas w chwili chrztu świętego.
Wtedy  staliśmy  się  Jego  ulubionym  mieszkaniem  –  świątynią
Ducha Świętego. I to Duch Święty określa naszą duchowość, tj.
miłość Boga, która w nas zamieszkuje. Czasami zdarza się, że
pozostawiamy w domu jakiegoś ważnego gościa samego. Mówimy mu:
tu  masz  telewizor,  jak  ci  się  będzie  nudzić,  w  lodówce
znajdziesz  jedzenie,  na  półce  znajdziesz  ciekawe  książki,
możesz sobie wyjść na spacer? A my tymczasem lecimy do swoich
zajęć: do pracy, do szkoły, lecimy załatwiać swoje własne
interesy. Podobnie bywa w naszym życiu duchowym, podobny jest
stan naszej duchowości. Pan Jezus żyje w nas i szuka jakiegoś
sensownego zajęcia. On chce, byśmy Go zabierali wszędzie ze
sobą. Duchowość to życie z Bogiem, w którym żyjemy, poruszamy
się, i jesteśmy. Miłość Pana Boga w nas rzeczywiście nigdy nie
ustaje. Co jeszcze powinniśmy zrobić w naszym życiu, by nie
pozostawiać Pana Jezusa samego? Nasza duchowość, czyli Boża
obecność  w  nas,  to  największy  dar,  ale  i  największe,
najpiękniejsze  życiowe  zadanie.  Owszem,  niedzielna
Eucharystia,  codzienna  modlitwa.  Ale  także,  a  może  nawet
jeszcze bardziej, nasze nieustanne myślenie, pamięć o Bogu,
który nie tylko gdzieś tam jest, ale jest we mnie obecny, z
całym bogactwem swej miłości. To jest nasza duchowość: miłość
Ducha Świętego w nas, Ducha, który jak najlepszy Przewodnik,
prowadzi nas do Boga, na wszystkich szlakach naszego życia.
Dopiero  z  takiej  perspektywy  mogę  właściwie  określić  i
sytuację Kościoła, i swojej parafii, rodziny; w samej głębi
mojej duchowości wszystko naprawdę się zaczyna. [prob.]



Miłość wszystko przetrzyma
Trudne słowa, jak zresztą cały
Hymn  o  miłości  św.  Pawła
Apostoła. Musisz to przetrzymać!
– co to właściwie znaczy? I co
przetrzymać? To jasne, nie jest
to  rada  na  chwile  łatwe,
przyjemne,  radosne.  Tu  mówimy:
korzystaj,  ciesz  się,  dziękuj.
Przetrzymać można różne rodzaje
cierpienia:  duchowego,  fizycznego,  psychicznego.  Musisz
przetrzymać u dentysty, jak pani stomatolog wierci i wierci,
ale  potem  ulga,  ząb  wyleczony,  pełny  komfort.  Trudniej
przetrzymać, jak ktoś cię obraża, w dodatku ktoś tobie bardzo
bliski: oczernia cię, pomawia, mówi oszczerstwa, a ty nawet
nie potrafisz się obronić. Tak, tu to słowo: przetrzymać,
zaczyna coś znaczyć. Trzeba to przetrzymać. Miłość wszystko
przetrzyma. Jaka miłość? Miłość do tego, kto cię krzywdzi.
Owszem, ale jeszcze bardziej miłość do Tego, który to wszystko
już przetrzymał, a nawet jeszcze więcej. Twoja miłość do Pana
Jezusa pomoże ci przetrzymać nawet najgorsze doświadczenia,
jakie człowiekowi mogą być zadane. I tak od dentysty, poprzez
doświadczenia natury psychicznej, dochodzimy do najgłębszego
czyli duchowego znaczenia słowa: przetrzymać. Tylko w Bogu,
tylko w miłości do Pana Jezusa człowiek jest w stanie wszystko
przetrzymać. Któż nas może odłączyć od miłości Chrystusowej?
Utrapienie,  ucisk  czy  prześladowanie,  głód  czy…  miecz?
   [prob.]
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Ferie zimowe
Od poniedziałku rozpoczynają się
zimowe  ferie  dla  dzieci  i
młodzieży.  Życzymy  im  dobrego
wypoczynku.  Pamiętajmy  także  o
naszej duszy, o modlitwie i Mszy
św. niedzielnej. W tym tygodniu
Msze św. będą o 8.00 i o 17.00
(sob. o 18.00).

Kolęda, czyli właściwie co?
Trochę  się  uśmiałem  z
powodu  informacji  w
Internecie,  która
dotyczyła… kolędy. Otóż
pewien  człowiek
zabarykadował  się  na
wiadomość, że zbliża się
do niego zestaw kolędowy
w postaci ministrantów i
kapłana. Ów mieszkaniec
miał być poirytowany zapowiadaną wizytą księdza, który chodził
po kolędzie. Według sąsiadów mężczyzna odgrażał się, że może
coś zrobić księdzu (a może i Bogu ducha winnym ministrantom),
dlatego zaalarmowali policję informując również, że ma w domu
broń. Rzeczywiście, zabawna sytuacja. Ale spoko, tu nie chodzi
o Czarnowąsy. Tu takie ekscesy nigdy nie miały miejsca. No
może  kiedyś,  dawno  temu,  ale  nigdy  nie  z  bronią  w  ręku,
najwyżej zwykły kubeł zimnej wody. Więc nie musieliśmy wzywać
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żadnej brygady antyterrorystycznej, by forsować zabarykadowane
drzwi. Z wielkim szacunkiem i ulgą mijaliśmy domy zamknięte na
cztery spusty, i te, gdzie z domofonu odzywał się zdecydowany
głos: my kolędy nie chcemy! I wszystko jasne, szacunek za
odwagę. Byliśmy w kłopotliwej sytuacji, gdy czasami otwierano
nam drzwi, ale potem gadka szmatka, bo my trochę tu, trochę
tam, ale tak na dobrą sprawę, nigdzie. Więc po co ta kolęda?
Kolęda to nie jest błogosławienie pogaństwa. Znajomy kapłan w
niedzielną kolędę pyta: A byliście dzisiaj na Mszy świętej? I
słyszy: Nie, my do kościoła nie chodzimy. Ale kolędę zawsze
przyjmujemy! Oto kolęda, która staje się swoistym zabobonem.

Kolęda  to  nade  wszystko  piękny  chrześcijański  zwyczaj.  To
wielkie szczęście móc spotkać się w domu z rodziną, dla której
kościół parafialny jest domem Bożym, do którego śpieszą i w
niedziele i w święta, i w dni powszednie. Móc pomodlić się
wspólnie  o  błogosławieństwo  dla  życia  rodzinnego,  które
słusznie nazywa się domowym Kościołem. O zdrowie, o ducha
żywej wiary, by Bóg zachował dom od nieszczęść i czyhających
zagrożeń. O wychowawczą mądrość dla rodziców, i o roztropność.
Ale i za zmarłych, którzy już od nas odeszli. Wreszcie, by
zobaczyć dzieci w otoczeniu ich rodziców i opiekunów, dzieci,
które spotyka się w szkole, na lekcjach religii. To tak wiele
daje  i  otwiera  oczy  na  życie  i  zachowanie,  które  czasami
trudno zrozumieć. Kolęda to także dobra okazja, by poruszyć
sprawy, których nie rusza się zbyt chętnie, dotyczące np.
zawarcia  małżeństwa,  czy  Komunii  św.  chorych,  od  dawna
zaniedbanej. Więc jesteśmy niezmiernie wdzięczni, z Księdzem
Wikarym,  że  otwieraliście  nam  drzwi  Waszych  domów,  że
otwieraliście serca w szczerej serdeczności. Dom Boży jest
naszym wspólnym domem, a dzięki kolędzie mogliśmy się poczuć
również u Was, jak u siebie w domu, jako domownicy, nawet
jeśli trwało to krótko. Za to wielkie Bóg zapłać! Niech Bóg
obficie błogosławi! [prob.]



Duch Pański spoczywa na Mnie
Ludzie lubią powoływać się na
różne  znajomości  i
kompetencje.  Że  osobiście
spotkali  kogoś  znanego,
rozmawiali  z  nim,  dostali  
nawet jego autograf, że w ich
mocy jest to czy tamto, np.
mogą  coś  załatwić  albo
potrafią  kogoś  załatwić.
Uczeń  Chrystusa,
chrześcijanin,  może  się
chwalić  najpiękniejszą
znajomością,  znajomością
Boga.  Uczeń  Chrystusa,
chrześcijanin może niewiele,
jest  słabym,  ułomnym  człowiekiem,  jak  każdy.  Jednak  jest
dzieckiem  Bożym,  które  dziedziczy  wszystko   po  Ojcu.
Chrześcijanin nie potrzebuje autografów Ojca, nosi Jego rysy,
jest przecież Jego dzieckiem, Jemu podobnym. Nosi moc Ojca w
sobie: Duch Pański spoczywa na Mnie. Moc Ducha Świętego jest
mocą Boga Ojca w nas, i mocą Pana Jezusa, naszego Odkupiciela.
Pan Jezus mówiąc: Duch Pański spoczywa na Mnie, wyraża w ten
sposób świadomość Syna, umiłowanego przez Ojca. Do tych słów
mamy prawo również i my: Duch Boga samego spoczywa na tobie
mamo, ojcze, kapłanie, małżonku – na każdym ochrzczonym. To
powód do wielkiej radości. Wystarczy ci mojej łaski – mówi nam
Pan Jezus ustami św. Pawła. Panie, Boże, zrób coś, byśmy się
ani nie załamywali zbyt łatwo, ani też nie popadali w chore
zadufanie, które przecenia swoje możliwości. Daj nam w naszej
codzienności odczuć Twoją bliskość i Twoją moc.  [prob.] 
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Od  28.01.2013  r.  do
03.02.2013 r.
Modlimy się za dzieci narodzone, ale jeszcze nie ochrzczone i

za ich rodziców.
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